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GAZETA POLICYJNA. 

* Wychedzi codziennie, nie wyłączając świąt tiroczystych i niedziel. —, Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24); ay 
, kwartalna kopiejek sr. 90 (zlp. 6)/a miesięczna” kop, sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu, dopľaca miesięcznie 
Go wk taj. kop. 51, 5 (8r. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr. 5). É 

Część Urzędowa. “° = 
— Ż Pelerstutgo 8 (20) grudnia. — 
C, RESKRYFT CESARSKI” E: 
Aae | PIERY EA 4 S żę ze 


FUR TOUR > 


ię: szej za tak wążną zasługę, Najmiłościwićj udzielem y 
| wam ozdoby brylantowe orderu św. apostoła Andrzeja 
glowa wezwania. Przesyłając je | rzy niniejszćm, 
ozostajemy ku wam życzliwi. . < 
f "NI orygdkalć Waćną Jeco Cesarsniij Mości 
leka napiseno: |. 
two o... L„MIKOŁAJ:* 
F Przez. rozkaz” dzienny. Cesarski do wojska na dniu 
6 (158) b, m. wydany, NassaśnieJszy PAN posunąć ra- 
tzył, w;liczbie innych, „do, stopria, jenerała-lej(nanta, 
jenerała-majora Aleksego? Zytow, przykomępderowane- 
go do armji czynnćj, z zachowaniem go,przy tych obo- 
wiązkacb; do stopnia zaś jenerała- majora: pułkownika 
Fiore de. RE ra otw OEB mianu- 
jac.go zarazem. szefem sztabu 8+g0 korpusu piechoty, 
które-to; okowiązki dotąd: tymczasowo, sprawował, i 
> e WIKORAJISCI pułkownika Jołszyna, z korpusu żandarmów.. , 
ni m Naszćm, „skierowaw szy poruczone Wam z Gwo- | |. | a TSA o yata czę 
rem Ezyn skim. uhady, w tytule główiego pelnemo- |. instrukcja dła sadów królestwa, — Ukazem Naj- 
c jka doszeęo, ku Mogin u wyłkniętna wem przez | wyższym w dnid d1 (23) Jistepada r. b. na troje imię 
N „ze instrukcje celowi. Ukłędy, podpisane przeż was | denym, podobsło się Jeco Crsansxo- KnóLwskićy 
w Rzymie, nadały należyte rozwinięcie tym zasadom, | Mości pożestawić mi wydanie właściwych rozporżą- ` 
„ Mtóreśmy położyli cscbiście “przy widzeniu się Naszćm | dzeń eelem wprowadzenia w. wykonanie zatwierdzo- | 
iz nicboszczykiem pepicżem Grzegorzem XVI. Tym spo-. néj przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w tymże samym dnih, * 
- fsobem, uświęconemi zostały, przez zobcpólną zgodę, to jest 11 (23) listopada ustawy przechodnićj do kode- 
(postanowienia, które odtąd posłużą za podstawę kie- | kst kar głównych i. poprawczych, tudzież rozstrzyga 
SE rarchicznego į duchownego zarządu kościoła rzymsko- | nie mogących wyniknąć wątpliwości i trudności, w tój 
(katolickiego w Cesarstwie, i siana się Naszym wiernym stawie nie przewidzianych. W wykofaniu. tego Naj- 
| wyższego ukazu, znajdując potrzebę, dla w. Proj 
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Bii dowa— Wielce pożyteczne i Eoiliwe prace wasze, 

. w zawodzie służby Tronowi i ojczyznie w najwyższych 
priędowaniach krajowyćh, zwracały na was zawsze. 
szczególną Naszą uwagę. Oceniajjc Sóniwość waszą i 
dfridcicie w śpłowad, Wybraliśky was do wykoż. 

_ nania ważnego polecenia, które wjmagało równie głę- 
- bobićj znajopiości zasad prawodawstwa, jak i dojrzałego 
jęenięnia a Pk la J wielorakich względów: 

| Trudne to zlecenie wykonaliście. zgodnie. z oczekiwa: 


‘i poddanym. tegoż wyznania, dowodem niezn ordowanćj 
i ojcowskićj troskliwości Naszćj 6 potrzeby ich ducho- 
wne jakotćż pomyślność. W dowód wdzięczności Na- 
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Pruskiego i Austrjackiego postępowania karnego do 
wspomnionego %bopieró kodeksu, wskazać im dokładne 
prawidła, jakich się trzymać mają, przy stanowieniu, 
w razie istnienia niezupełnego dowodu, kar niższych 
jak prawem oznaczone, postanawiamy dła tychże są- 
dów zasady następujące: — Art. 1. Sądy, pizy wymie- 
rzaniu kary podzwyczajnćj, na zasadzie prZepisów or- 
dynacji kryminalnój Pruskićj, winny się stosować jak 
najścisłćój do warunków i zasad, wskazanych w para- 
grafach od 39 1 do 408 tejże ordynacji. —Art. 2, W przy» 
padku, gdy na zasadzie tychże paragrafów, sąd uzna, 
że przestępstwo lub wykroczenie blisko, lecz niezupeł- 
nie, obwinionemu dowiedzionóm zostało, sąd oznaczy 
przedewszystkióm karę zwyczajną, jakąby obwiniony 
poniósł, gdyby przeciw niemu dowód zupełny był u- 
stanowiony, a następnie w duchu powyższych paragra- 
fów ordynacji kryminalnój Pruskiój, wymierzy naniego 
karę podzwyczajną. — Art. 3. Kara ta może być zaregulo- 
waną, o jeden, dwa, trzy a nawet cztóry stopnie niżćj od. 
prawem przepisanych, a kary pieniężne, mogą być zmnićj- 


szone o połowę w stosunku do kary zwy zajnój jskąby 
ATER y- | 


należało wymierzyć na podsądnego w takim, razi 


A iosadzenia w 
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j b Książę Warszawski. |, 
| B lkk ha Aa ) Ober-Policmajst > a ; 


oraz osadzenia w twierdzy, ograniczone zostaną, pod 
względem trwania swego, do czasu krótszego od naj- 
"niższego ich prawem ustanowionego stopnia. Art. 4) 
W żadnym razie kara podzwyczajna nie może przecho-* 
dzić 20 lat robót ciężkich iobejmować w sobić piętno- 
wania— Art. 5) Wprzypidkai w. 430 prawą Karne- 
go Austrjackiego części 1-ćj przewidzianym;:sąd, w 
miejsce. kary śmierci *ab kary robót ciężkich naczas 
nieograniczony, nowym'*kodeksem zagrożonych, wy- 
rzecze karę robót ciężkich od 15-stu do 340-stu 
lat, w kopalniach, bez piętnowania. — Art. 6) Wy- 
roki od daia 1 stycznia 1843 r. wydawane, jeżeli za- 
padły w ostataićj instancji, lub jeżeli się skazany do 
wyższćj instancji nie odwołał, o ile stanowią karę pod- 
zwyczajną, przedstawiane będą, przedich wykonaniem, 
za pośrednictwem kom. rząd. sprawiedl., pod moje 
rozpoznanie i zatwierdzenie. — Art. 7) W przypadkach 
w których wyrzeczona kara więzienia przeciw osa- 
dzonemu w areszcie „obwinionemu skoitezyłaby ' się 
przed wydać się, mającą przezemnie decyzją, skazany 


ma być, z upływem c SU wyr kiem oznaczonego, na 
i o! R b > 


ność. wypaszożony. — Ari. 8) Wykonanie niuiejszój 

instrukcji i umieszczenie ićj w dzienniku praw ko™řsji 

rządowój sprawiedliwości poleconóm zostaje, — Dzia- 

ło się w Warszawie H ; IPEE A (10 grudnia) 

847 roku. — Namiestnik, jenerał-feldmarszałok (pod-- 
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ną -tą wie 
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ułożone przez J. Elsenberga, wyszło w drukarni S$. 
Orgelbranda, i znajduje się ^do nabycia w księgarni B, 
Łessmana, po cenie zł. 3 gr, 10, za egzemplarz na pig- 
knym welinowym papierze. ŻA) 

Dnia Wozorajszego.o godzinie 6-6j wieczorem w do- 
mu pod mr. 812 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
przybyły tam Andrzćj Piotrowski lat 61 wieku liczący, 
utrzymujący się z jałmażny przez towarzystwo dobro- 
czynności ułzielanój, pod nr. 273Ł'zamieszkały, wy 
padłszy z okna ganku 3-go piętra, życie utracił, Śmierć 

| jego jak wnosić można, nastąpiła skutkiem nieostroż- 


| tem: Modlitwy dla dzieci wyznania Mojżeszowego, 


Jan senator znru 388 


Krześlina. 


| ska, Klippel Emil ob. z nru 613 do Berlina, Łubieński 


do Stawiszyna, Mirczyński Piotr 


urzęd. z nru 613 do Berlina, Nowakowski Feliks kup. 
z nru 498 do Krakowa, Podowski Jul./ob. z nru 1264 
do Pieśnik, Rejber Jakób hadl. kwiatów `z ńru 603 do 
Rosji,, Raczyński W jc. ob. ż nru 534 do Kurzeszyna, 
„Słupski Konst, ob. z nru 2668 do Kamienia, Szwykow- 
ski Walenty ob. z nru 6Ł3 do Rosji; Sławiński lgn. ob. 
z nru:500 do Iłowa, Walewski Wład. ob. : z nra 584 
do Miłowic, Wojciechowski Józef ob. ^z nru «603 do 
Kadłubowa, książę Woroniecki Jeremiasz z nru 414 do 


| ności. ŻĘ = r rraeapywe 4 
| Wozoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Pa= tej Ara 
nu Stefanie z Pokucia, p. Rychter 3-kroé; po Piętrze | GRYZEAT A 
wyżéj, PP- Jasiński 2-kroć i Szymanowski; po Być ko* (Dalszy ciąg) 


chanym 
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f 
POS 
| 844 «Noo była: spokojna. 
- Kuni A ci rzebrzmiewało właśni 
i ciszek -zZ f ol 
| n z Ra- | mi 


eszna Nr. 
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lub umrzeć, pani Halpert i pan Komorowski. | 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. > 

Beózkowicz Ign. ob. z Strachowa nr. 249, Czarnowski 
i Stan. ob. z Dubidza nr. 585, Chrzanowski Tad. poruez.* 
4 z Rosji nr. 634, Dzierżanowski Ksaw. ob. z Le 
| nr.556, Go 


hia nr. 


sniczki 


. 85, 
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łembowski Boles. ob. z Rà mska nr 
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482, Michałow: ; 


wa nr. | ui 
„Mazowie- 


rski, Sewór 


| których: miejscach 
ob. | które wysokim wa 
się zdają, „ 2 


k pr 


ały się na spoczynek, a chociaż 
jakiś cień koło domu się przemki 

i tylkożandarmówie o téj 

aj Sekwana płynie pr 


W jednój z ciemnych dotąd ka 
| łko. Ale oto już go nie widać. 
ił rozeznać stare okno bez ram, a w'hióm przy-świe* - =- 
 księżycowóm dwie postacie, pasująco się ż'sobą, +” 
net jedna,, wnet druga przemagała; naraz podnoszą 
obie, pochylają znowu, jedna się przechybnę ię. s 
352028 raż ozwał się krzyk stłumiony; ciężkie brze“ ” 
runęło w rzeko woda z. głośnym pluskiem w gó. 


/ Ciemne fałe Sekwany toczyły się poważnie ku da- 
„ lekiemu morzu, osłoniwszy się mgłami nocy. Wysokie 
my i nieregularnych kształtów budowy, rozpościera- 

ły długie: cienie w poprzek łożyska rzóki, i tém ciem - 
'mniejszćj barwy jój nadawały. Gdzieniegdzie wybły- 
skiwało światełko z okna, i jak gwiazda w falach się 

Ę ij a niekiedy wypływający zpoza chmur księż ye 
„rozwijał śrebrzysty smug po rzece, « O, toni milcząca, 

| jakież tajemnice mogłabyś nam wyjawić. Jakieżto głosy 
| nieraz: zamierały w twojćj. głębinie! Co za ciche, sa- 
r, | motne mieszkanie znalazł już niejeden w twojóm łonię! 


Uderzenie  dwunastćj godziny 
wieży kościoła Matki-Boskićj, 


la; ołysząc się w: ostatnich podzwiękach ponad uśpionćm 
astem. Z. resztą wszystko milczało,. 


zgiełkliwe tłumy 
eszcze tu i owdzie 
s, jużto prawie sa- 
sodzińie po mieście się snują, 
iele części stolicy. . 


W nie-. 


tolasi = i 


eles! ynocnej, Było- 
KM AWOEOZR A 
mienie błysłónachwi- 


wów bylo jo.. 


Sai 


Jutro najzakorczenie roku, daną bedzie w salonie Metznera 


"RZ „esa 2 


się.o godzinie T-ój'w'eczorem. Cena wnijścia ¿t oscLy zł, 2, da- 
mytene irene 
UBEBKZEBZUZROKYE ARE GERRE PERREN SRH 
“Jalro'ha`żdk ćńcżenie roku, dańą lędzić ZABAWA TAŃCU- 
JĄCA przy ulicy Golębiéj pod nr. 143, na którą zapraszam 


rę trysnęła — i już.po wszystkićm! Czarne fale zamknę- 
ły się znowuż nad wirem, kręgi feliste ukołysały się 
a wiejący ponad wodą wiatr, zatarł do reszty ślad nos 
enego wypadku! e s Żyć 4h $ 4 < 1 

Nazajutrz rano siedziała Pavlina jak zazwyczaj przy 
pracy, lecz słońce jaśniało tak wesoło, że póczuła chę- 
tkę przejścia się w świćżćm powietrzn.: Wyszła więc. 
rozmyślając nad wszystkićm co się stało, i jeszcze zda- 
rzyć się mogło. Niepokaiły ją jakieś przeczńcia złowro- 
gie, których pozbyć. się nie megła. „Jestem pewną*— | 
mówiła sama do siebie — „że eoś złego się stanie!“ 

Wracała już do donu, gdy naraz. niedaleko swego 
mieszkania, obejrzaw szy się przypadkowie, obaczyła, 
tłum ludzi idących zw olna zà nią. Nieśli onicoś w po- 
dłużnym koszu, z którego pa drodze woda kapała. 

Paulina osłabła. Oczy jćj nie mogły oderwać się od 
tego orszaku, który coraz tłumnićj się zbliżał. 

„Cóż to jest?* zapytała półgłosem. 

„Nic szczególnego "mruknął któś ćw tłumie. 

„Ale powiedzcjeż mi przecie, co się stało?* jeji 

„Oto niosą trupa jakiegoś : młodego człowieka, któż. 
rego dziś rano w Sekwanie znaleziono. * 


Szanowny ch gości-—/apadztń$kt, 


E 
PRERERUZOKERAKRZENPORZZNZNEGNE 


siej 


' Jutro na zekcfńczenie roku Starego, pod pr. psia; yli? 
g ey’Dlugiéj; dang będzie TANCUJĄCA ZABAWA, gdzie zna- X 
naj powszechnie lubiona muzyka ped dyrekcją p. Rujezaka $ 
kilkcgodzinny czas uprzyjen;niec będzie. Tamże przy ry- 
chlej úsludze dustzć ęczie mcżńa rapcjćw i smacznych $ 
gg przekąsek. : R 
BZBZEBEZEBZZRYKZWZKBBERBRZRKKSZKKKZEE 
K Dziś w nowo - otworzonéj kawiarni pod nr, 318 
* A ' przy úlieyKrak.-Przed. i rogu Bednarskićj na 1-ćm 
* | piętrze, grać będzie tercet Hezsena, skladający się 
=> ze skrzypców, wiolonczeli i fortepjano, | ję. 
Dziś-w cukierni pana Beeli w dómu narożhym przy ulicy Krak.- 


„Hajcza i, k 
| Dziś ód godziny Bej 8 jatró 0d 3-6j po-póludnia, w cukierni 
| ma rogu Saskiego placu pana Bisier el Cen pa grać kędzie utwo- 
- Oza ortorów p. Wajer na. skrzypcach a lowarzysze- 
niem for'cpjanu. z ee ; 
: Dzie wo-cfofzenćj kawiarni. przy ulicy Bielańskiej pod 
nr, (00 v dor u Majewskiego, grac będzie tercet Bonaostewiczą. 
- ` - s EOE Ly Dziś w kawiatr przy ulicy Krak;-Przed. «w domu dawnićj Ba- 
Bićdna Paulina nie była wstanie odpowiedzićć. róka.hr.420, grać i epiawać będą p . Huidęhtkęt, przytćm p. 
Oparła się o: drzwi swego: mieszkania i śmiertelnie | 7, O wykona rozmaite sztuki glinie? ez: żadnego instru- 
mentu, : w Du.) joga gł 4 14 
rzedz wprost poczty pod nr, 380 


Gw ; djęła jójumysł, i mema- ROPĘ 
obladła. Gwałtowna trwoga zdjęła jćjuniysł, i niema = Dz vdaorw wiedlkólke 
na l-ćm piętrze, grać i spiewać hędą pp. S/ei/m£. 


jąc sit tyle, aby się: bliżćj oświecić, padła zemdlona. 
Odźwierny był zawsze uprzejmym dla'nićj, i kazał ją 
zaraz zamieść na. górę. Gdy: po'niejakim czasie przyszła 


do siebie, pićrwsze jój spojrzenie padło na Wiktora, 


„grać będzie Pan Chajnacki z towarzyszeniem fortepjanu í vioton* 

ezeli; celniejsze utwory tegoczesnych kompozylerów: >; 
,Dzi$. w kawiarni przy nk, rębackoćj obok domu Stejnkiclena. 
PEORES Eo USIA aks 


który się nad nią przechylił. ©0000 ride. n.) > fo erać i śpiewać będą pp. NOI es. eg | Sh 
ni o scan OUYSDOGZ RA se: zdglju  IDzidźwkawinaii icy Dlugićj'w domu mecónaża Rudnie 
RED Doniesienia. f „kiego nr, 469, grać będzie,z kompanją Michnowskis ~- gi i 


W dniu 19 (31) grudnia o godzinie 1Oćj rano na Kępie Saskiej - 
iw tymże dniu 6 godzinie ITćj rano w Pradze na targu Wolo: f 
wym; wreszciejó godzinie 3éj ż południa przyalicy Pawićj'pod” 
nr. 2324, piawnie zajęte różne: ruthomości, ofaz krowy i fopa 
przez, publiczną licytację sprzedane będ, — Antoni Osiński, k. 


0 

<< Z powodu wyjazdu jest do sprzedania FORTEPIAN | 
machoniowy uzywany w dobrym stanie, widzięć go“ 
„ «można codas nn pis ulicy Zatyłki nr.041, wprost 

=i 'ódwachi koszar Mirowskieh, o, WŁ 
© Zawiadamiam kogo te interesować może, ażeby żonie, mojćj: 
Paulinie Smyrńów, zadnych pieniędzy ha mój rachunek niepoży: 
<zapo, gdyz ja zednych:rewersów Fez mojego podpisa RA S 
płacić nie bede—Sztabs bopitaniWarszan skiego. żandarmskiegó 
dywizjonu Smyrhów, szej 2) żę. 


TERI —0-1 „ag 
(Dziś! z*rana' zimna stopni 1, wczór 


` Z dniem 1 A roku, to jest z początkiem karnawału, 
w miejscu od lat dawnych wiadomemi w piekarni pod nr. 113 pr? y 
ulicy Piwnej pod dzwonicą KK: Augustjanów, dostanie (ZA á 
W po gr..3 codziennie PE Awiejeh -znego smaku 
Tamże na nowy rok dostanie STRCCLI maslanych mątowysh.= 
Marcin i Rozalja ż Cwiklów Zejlem © 00007. 
- BILETÓW z powinszowaniem nowepo-róku w różn 
'ktęrach otl. gr: 15idó zł.8 tuzin i na sztuki, dostać moż 
2 pis przede skim. i<galanteryjnym wprost wchodu 
EKK. R cortnaj A zd fabryki puaik A Fejst p 
też w ie galanteryjnym introligatorskim i 
natorskićj I Żabiej w balón berandi Z Zamojskić , 
pis p aprop ada także STOCZKI w. „książek, kwiatami 
ozdobi ne, sztuka od zł. 2 gr. 15 do Ie.” piagjmuje wwa 


v 


Rzy ulicy Mokotowskiej pr, iH 04 (dównićjogród Zielony). ZARA- 
A TANCUJĄCA., Pan Ler edhi zeswoją muzyką będzie się sta- 
ral zadowojnić publiczność przez wykonanie najnowszych i naj- à ; 
lepszych tańców, mojém zaś usiłowaniem będzie przysłużyć się sza- | Kie hafty do oprawy na wyroby gała e— M, S/azeński, in= 
pownym gościom doberempofraw i napojów pódlug karty. Zacznie | roligator. — * © : 27 


OS" DTi POIEBY | A è A >" -e 
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BRZEREBRYRREREZZKRKNZRERERREREKESKE 


Przed. oł ok kościoła KK, Karmelitów, grać będzie z kompanią, > 


Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senztorskiej, 


